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P-renumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 r" 
50 kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mieslęczn!e, 

Z przesyłką poc:z:tową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop„ półrocznie rb. 3 kop. 6-l 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. l. 

Ogłoszenia: Nadesłane .na 1 s~r?nicy !?O.kop. za ===== wiersz lub 1ego rmeisce, wsrod tekstu 
60 kop., reklamy po tekście IS kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

t h I I pół kop. za wyraz. Każde O!j!łoszenle najmnlc 
Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczys yc • 10 wyrazów. 
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Dziś 

J~atr Polski. o g. s1;, w. KI I t ł'' „ 1e1s u • Jutro „Losy Europy". 
Cegielniana M G3. 

Jutro 
po poł. 

„T~atr P~Dnlarnf 
przy ul. Konstantynewskiej N~ 16. 

„B AR DO~ WIUll" 
Dzielna Nr. I. 

Dziś 

wiec1. „Topiel" Jutro 

po poł. 

KONCERT dobrze 
zgranego 

o g. s1;, w. 

„żonaty kawal~r" 
trio oo OD~l. 1 wierz. 

BUFET gbficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, PI WO browaru 
„ Waldschlellchen", i pibeńskie. 

Juy lokalu iala bilar~ewa i Diet gabinetuw. ~ ~e~~\~lęd~ ~~~ętia !f :CCze::a~~ 

Jutro 

wiecs. Wes0 le" ,, ~ I 
M~lYKI ARIYUY[lUA 

CODZIEfłf.HE 

___ , ............ „„ ............ „„llllllliillaillilliD. 

SJLołec-n• Cy-L L p TRUZZI P1"erws· zy raz! Pif-Paf-Puf, atrakcja. komiczna, wykonaj!\ 3 klowni. P1"e rwszy raz'. 
'1 ea łil Il-a • • . Miss t:ila, komiczna. oryginalna scena na. koniu, wykona. benefisant. 

(Ra Rynku Targowym, Telefon 21·Sil). k b f l 
-- ~ Pierwszy raz! Walka Zbyszkiem i Poddubnym o nagrodę 500 r.b. (pa~odj~) wy ·ona .•ne is.ant i wie e in-

Dztt wielkie beneti1owe srzed!łiWI~ Dzit:::;:i:i6:!!d~ra dam każdy kupujący bilet ma prawo wprowadzić ze sob~ jtl:~!ąCl:~:~c~~~~:~~~. lub tei dwie 
w 3 cz. z udziałem całej trupy i nowych debiufantów. et.my wchodz1; na jeden bilet. ' 

na benefis ober-ryżego skoczka P• Bosaya Na zakończenie pantomina komiczna Ofiara za ofiar• czyli zemsto. za. milóść. Początek przedstawienia o g. a i pół 'Wiecz. 
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PAL AIS DE GLA.CE 

Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. . Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 
Sala ogrzana do 15° R, Rei:itauraCJa i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

:BIEGŁY i DOŚWIADCZONY 

Technik Budowlany 
z Poznańskiego, 25 lat, obe.cnie w króle· 
stwie zatrudniony, pos1ukuje stsłej posady 
~weut. za kaucj~ lub z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany z tartakiem paro­
wym, składem drzewa i wszelkiemi praca• 
mi w biurze i na budowli. Oferty przyjm; 
ądm. "Gazety Łódzkiej", Przejazd Nr. 1. 
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SYMPTOMATY 
zastraszające. 
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(Sytuacja wojenna. Powrotna fala dyplo· 
matyczna. Nawiązanie rokowań pokojo· 
wych. Drastyczny zatarg rumuńsko-bułgar­
ski. Soosacje z teatru wojny. Ostatnie 
konwulsje państwa otomańskiego. Położe­
nie wajenne stron walczących. Plany stra-

-tegiczne Enver-beja. „Po co sprowadziliście 
tę padlinę". Wynik bitwy bulairskiej). 

Wznowiona wojna na Bałka­
nach nie dała dotychczas tych re­
zultatów, które byłyby w jakimkol­
wiek kierunku-decydującymi. Wy­
tworżyła się znów sytuacja niepe­
wna, chwiejna, niewyraźna. 

· · Oczywiście obecne położenie wo­
jenne bardziej przyjazne jest dla 
bułgarów, aniżeli turków, nie do te­
go stopnia jednak, aby można. było 
wysnuć stąd jakiElś określone, pozy­
tyw1ie wnioski. 

W chwili więc mglistej i nie;. 

określonej chwycono się powrotnie 
za - dyplomację. Obowiązek ten 
~padł ze strony tureckiej na gło­
wy pp. Teftyka i Hakki'ego paszów 
Poczynili oni pierwsze kroki w celu 
nawiązania rokowań pokojowych. 

Za owocność przedsięwzięcia 
tych kroków pokojowych przynaj­
mniej na razie ręczyć nie moźna. 
Jednakże sam fakt, że politycy tu­
reccy pierwsi zainicjowali nawią­
zanie rokowań pokojowych złago­
dził do pewnego stopnia sytuacj~ 
polityczną. 

Fakt ten świadczy najwymow­
niej, że dyplomatyczne koła turec• 
kie ogarnęło znużenie wojenne -
względnie, trwoga. 

Sytuacja polityczna nagle zmie­
niła swe oblicze. Z mglistej stała się 
-groźna. Zatarg rumuńsko-bułgarski 
wstąpił w fazę, jak depesze brzmią 

jednogłośnie, nadzwyczaj drastyczną. 
Z innej znów strony z teatru 

wojny nadchodzi wiadomość, że woj­
ska związkowe zda były dwa główne 
forty Bula.im, fort Wiktorji i fort 
Napoleona, Walka toczy się o fort 
Sttl.tanieh. W takim zaś razie zdoby­
cie Bulairu rozstrzyga o losie Dar­
danelów, a więc i Konstantynopo­
la. Zbliża się więc chwila krytyczna 
dla Europy. 

Ambasadorowie Rosji i Austrji 
wspólnie z am basadorG.m tureckim 
Hakki-paszą naradzali się długo w 

londyńskim Foreign-Office u sir Ed­
warda Greya. Na wniosek .Greya 
Europa bierze w swoje ręce zała­
twienie sporu Bułgarji i n.umunji. 
K westja Konstantynopola i Darda­
nelów_ góruje jednak w danej chwi­
li nad calem położeniem. 

Wybitny korespondent wojenny, 
przebywający w Dardanelach, p. 
Bartlett w liście pisanym do Kon­
stancji donosi, iż jest świadkiem 
ostatnich konwulsji otomańskiego 

państwa w Europie na Gallipolskim 
półwyspie. Poważne walki stoczone 
już zostały pomiędzy Kadikoej a Ka­
wakiem. Turcy zostali odparci i po­
nieśli ciężkie straty. Tysiąc rannych 
przeniesiono do szpitali nad Darda­
nelami. Piechota turecka została 
wciągnięta ·w żasadzkę. Bułgarzy 
zaatakowali tureckie straże przednie 
i odparłszy je, odegrali komedję na­
głej paniki; uciekali w nieładzie i 
rozprzężeniu. W pogoni za nimi 
turcy przebiegli przez most na rze­
ce Suyn-Dere i zapełnili płaszczyzny 
na zachód od Kadikoej i Kawaku u 
stóp gór Kara-Dagh, niespodziewa­
nie zaś posypał się na nich skoncentro­
wany ogień szrap,nelów ze staran­
nie ukrytych baterji: wszyscy ranni 
mieli szarpane rany z szrapnelo­
.wych odłamków. · 

Przez dwa tygodnie 
Enwer-bej stopniowo fwoją 
w cieśninie Dardanelskiej. 

skupiał 
armadę 
Ruchy 

JeJ przez pewien czas były oslonięt 
najgłębszą tajemnicą. 

Plan Envera polegał na tern, 
aby uderzyć na bulairskie pozycje 
bułgarów od tyłów, podc:t:as gdy 
Fakri-pasza miał je zaatakować od 
frontu wojskami gallipolskiemi. 

Sceny, jakie korespondent wi­
dział na ciasnych, zapchanych ulicz­
kach Gallipoli - jak twierdzi - są 
nie do opisania. Miasto jest prze­
pełnione zbiegami z wnętrza kraju, 
pragnącymi przedostać się na brzeg 
azjatycki, gromadami niedyscyplino­
wanych żołnierzy, wozami transpor­
towymi i zwierzętami jucznemi. Zgro­
madzono tu wszystkie możliwe ko­
nie, jakie można było zabrać w Kon­
stantynopolu i w miastach Azji 
Mniejszej. Ale większość ich jest tak 
wycieńczona i osłabiona, że zupełnie 

nie jest zdatna dla celów wojsko­
wych. 

Korespondent słyszał, jak jeden 
z wojskowych mówił do drugiego, 
przypatrując się wyprowadzanym na 
ląd koniom: „Po co sprowadziliście 
tutaj tę padlinę, czemu nie zatopili­
ście jej w morzu?" Konie gallipol­
skie służą na razie przeważnie do. 
przewożenia rannych. Widok ich 
wskazuje, jak poważne były walki· 
błłlair~kie; turcy stracili w nich; w, 
zabitych i rannych, przynajmniej 
4,000 ludzi. 

Walka o posiadanie Dardanel 
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weszła więc w stadjum tak kryty­
czne, że los ich-zdaniem korespon­
denta-roztrzygnie się w przeciągu 
dni kilkunastu, jeżeli bułgarzy istot­
nie zamierzają skoncentrować swój 
atak na BuJair. 

Tadeusz Czacki. 
W setną rocznicę zgonu. 

Wozoraj upłynęło 100 lat od śmierci 
Czackiego. 

Był to najuczeńszy, najszerzej wykształ­
cony m(\i w Polsce swego czasu. A w czasie 
tym człowiek uczony stanowił rzadkość. Mo­
ina o tern pojęcia nabrać z te~o faktu, że 
nie udało się Czackiemu do koJ\.ca źycia zna­
leźć aż dziewiętnastu nauczycieli, objętych 
etatem Liceum krzemieckiego. 

Okoliczności usłużyły jednak Czat!kiemu 
wogóle pomyślnie, dajl\C mu szerokie, choć 
kolcami zarzucone, pole działalności. A po­
nieważ był to mąż wielkiej du'lzy i gorącego 
serca, przeto tak: się stało, ż~ jego wyja,tko­
wa uczoność i;;tanęła na końcu jego licznych 
rozległych i nigdy niezapomnianych zasług. 

Czacki posiarlał znakomitą pamieć, buj­
ny temperamernt i żywą wyobrażnię. Wszyst­
kie świ<idectwa współczesne malujĄ go, jako 
człowieka niecierpliwego, p&łnago pomysłów 
i iDicjatywy, do prób i nowości skłonnego. 
W wielkiem dziele wychowania młodzieży 
wołyńskiej, podolskiej i kijowskiej oskarżano 
go o dyletantyzm. 

Musiał toczyć długie boje o swój sy­
stem z uniwersytetem wileńskim, ze Suiade· 
ckim i Czartoryskim, a z rad doświadczonego 
i ~vstematyr:znego Kołłątaja brał dowolnie 
tylko to, co mu się podobało. 

Prty tyr.h danych charakteru i umysłc­
wcści Czacki nie stanowił bynajmniej typu 
ducha niespokojnego. Był to duch czynny w 
pil)knem znaczeniu tego słowa. 

Był 011 historykiem, prawnikiem, ekono­
mistą, finansistą, bibł:jogrofe01. r Jego wielkie 
dzieło n o prawat·h litewskich i polskich a jest 
pierwszym leksykonem, pierwBZ!ł encyklope· 
dją polską i o Polace. 

Do dnia dzisiejszego nie utraciło swej 
wartości źr6ałowej. To dzieło dziwna całe 
zawarte zostało pn:ez autora- w przypisach. 
Pod tekstem, za teks~m podane są do tych 
praw i przywilejów komentarze, stanowi~e 
nieocenionej wartości, praeow1c10 zbierane, 
umiejętnie układaoe, ściśle kontrolowane dzie· 
ło orygioalne, 

- To będzie znakomita rzec21, jeżeli te 
dwa oddzielne muterjały zostaną stopione 
w jeden aliaż - radził CHckiemu Koł· 
łątaj. 

M7ślał niezawonnie o takiej sprJłwie 
Czacki. Ale wtedy był jui wizyta.torem, a 
właściwie organizatorem szkolnictwa w o­
gromnym, a zaniedbanym kompletnie kraju 
łresow.rm. Czasu na studja, a naw"t na prze· 
róbki nie starczyło. 

Ale kiedy słuchamy narzekań Czackiego 
że szlachta nie chce słać dzieci swych do 
tworzonych przez niego szkół, najszlachetniej­
szym duchem religijnym i ·obywatelskim 
przepojonych?! kiedy dowiadujemy ai~ o na­
pełniających się leniwie i z wieikilil trudem 
konwiktach, w których albo nic się nie pła· 
ciło, albo bard1Jo mało'?! kiedy znajdujemy 
dwustu kilkudziesięciu uczniów liceum przed 
wielką wojną 1812 r. i spostrzegamy, !le w 
ocalonej przez Czackiego po tej woj~ie u­
ezelni Czacki zdołał zgromadzić tylko - po· 
łowę tych, Których miał przed wojną?L„ ser• 
ce nam się wt~dy ściska, a myśl mdleje„. 

Brak związku bezpośredniego szkoły z 
tyciem praktycznem raził tego męża trzeź­
wego. Pragnitł on, aby szkoła dawała po· 
moc przemysłowi, górnictwu i rolnictwu 
.krajowemu. 

W Krr.em!eńcu chciał -utworzyć kursy 
dla ogrodników, dla mechaników, dla techu6-
logów. Robił starania o stworzenie szkoły ge· 
ometrów, uwieńczone pomyślnym skutkiem. 

Przy Liceum miała być założona .szko­
ła mechaniki praktycznej". Zaprowadził nau­
kę języha angielskiego, obok nauki fraYCU• 
skiego, aby pzygotować wychowańców liceum 
do korzystania z postępów technicznych za­
granicy. Kładł nacisk na naukę rolnictwa i 
weter) narji. 

Pragnął on wykształcić w uczell'iach 
swoich człowieka csłkowitego. Kr)lemieńcza, 
nin miał być ~:.woJowcą dzielnym, natych· 
miast znajdu)"'&cym kawałek chleba, i to suty. 
i to z masłem i z miodem ale miał to b' 6 
człowiek ł.oncru, bez z

1

arzutu i nawet bez 
podejrzenia, mfoł to być chrześcjaniu wyso­
.ldej próby, i rycer11 odważny w potneoie, i 
patrjota gor~ey ą rozważny. 

A nie można zrobić Czackiemu z tt'go 
zarzutu, iż do celów swoiob, wysoldch i 1zla­
chetnych, d11żył drogami nieutnrtemi i ów 
słynny 9 Sąd ucznicrwski", który urządził w ta­
jemnicy przed Kolł11stajem1 jako instytuejQ 
11tałą, a w pewnych sresztą, nieczęsiych wy­
padkach, określanych iiciśle, fuokejounjl\eą, 
uważać należy za śmiałą i pomysłowi\ prób~, 
którą doświadczenie samo powinno było OSfl• 
dzić i ocenić. 

Jego działalność trwała wszystkiego lat 
dziesięć. Ta działalność rozciągała siQ na ro­
dzaj nowizny, na gatunek pustyni, na kraj 
zapommauy i zdziczały. Jednak 1Jrzez ten 
krótki c~as Czacki tyle uczynić umiał, że No· 
wosilcow powiedział o nim, iż 9 0 sto lat od· 
dalił on RoBję od swego celu•, które to sło­
wo ce 1 oznacza tu nie tyle prawdziwe cele 
Rot>ji, ile cele różnego gatunku Nowosileowów. 
A świadectwo wroga jest szczególniej cennem, 
jako niepodejrzana, 

W drugiej {}Ołowie życia uczoność Czac• 
kiego usunęła 11ię z kouieczności na plan 
dalszy, ahy na pierwszym, miejsce zrobić or• 
ganizatorowi, jakich Polska 1'.!ała nie miała. 
nawet kilku. Jego ekonomiczne projekty od· 
znaczały się wielką brawur!\ i szerokim za• 
krojem. 

Wydawał mapy całe kosztom ogromnym 
i z włas11ej kieszeni, aby zbadać drogi wo· 
dne Korony i Rusi. Badał starannie porty 
morza Czarnego, aby naue rol•iiclwo mogło 
z nich korzystać, w,,dłui: połączeil wodnych 
na o"roronych obsirnrach. Założył townrzy­
stwo handlowe z własnemi statkami, z któ­
ryc:h pierwszy nazwany ~ Tndauszem Cza• 
ckim•, wypł,ynąl 9 lipca 1803 r. z Odeli!y do 
Trjestu. . 

Pisał przytem &poro o wielu dolegliwo­
ś-:iiach społecz11ych, pro1H.rnująo środki zarad­
cze, które dziś jeszeze uderzają ius trafnością 
i głębią pomysłów. w srrawie „dzienięciu" 
np. radzie kapitalizowanie ich co lat piętna· 
i\cie, który to środek ustalałby na dłuższy 
okres czasu za każdym razem porozum ie nie 
pomi(;ldzy proboszczem a klasztorem, usu­
wajĄo spory materjalD9, tak między ka· 
płańatwem a rycen1twem przykre i niemo• 
ralne. 

Już przed 111tu laty przed społecaehtwem 
polskiem stała kwestja, coby zrobić z wielką 
grupą *J.dow»ką., której pozbyć si~ niepodo· 
bna, kłór('j krzywdzić &ię nie godzi, a która 
jest pnecie~ szllodłtwą, nie dlatego, że nie 
jest polską, ale dlatego, że jej oświaty bra· 
kuje, że w sposób nied.onie«ny tłomaozy swe 
księgi religijne, że zatraca uczucia moralne, 
a niemoralne krzewi, 

Czacki prawa krajowe ehce nadać tym 
tylko żydom, którzy prayjmą, .11owszEJchne 
krajowe wychowanie i życie". A to - bez 
żnduego przymusu. Mieć oni powinni wy_bór: 
albo poddać się powszechnemu prawu, a wte­
dy pozyskać wszystkie prerogatywy obywatela 
kraju, albo nie, a w takim razie prawo od· 
mawia im - nie opieki, ani wolności, bynaj· 
mniej ale tych korzyści społecznych, jakie 
należą się tylko tym, którzy waruoki społe· 
ezeństwll przyjmują. Takie było polskie roz­
wiązanie kwe&tji łydows-kiej przed stu dziesi~­
ciu laty. 

Jl 
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Wczoraj • 
I dzisiaj. 
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Zbliża się znowu sezon budowlany, a 
wiadomo, że Łódź: jeszcze długo budować 
si~ musi zanim unormują si~ warunki 
miesz.kaniowe i miasto będ~ie mogło irndo­
wolnić potrzeby swoich mieszkańców w 
sposób mniej wi~cej kulturalny. 

Cała rzesza ludzi pracy oczekuje ro­
boty sezonowej, ale ta robota zawisł:l je.st 
u nas nie tylko od wojny na wschodzie i 
stanu finansowego, ale i od zatwierdzenia 
w sworrn czasie nowych projektów budo­
wlanych, 

A porządki łódzkie pod tym ostatnim 
względem są tak dalece, wyjątkowe, dla 
nasze~o miasta, że na.wet mieszkańcy 
przedmieść, będących pod administracją 
urzędu powiatowego, są dziś w lepsz,rch 
warunkuch od rdzennych obywateli ,·del­
kiego bądi co bądż miasta Łodzi. 

Dawniej w czasie uajwiększego ruchu 
budowlanego obsługiwali eałe miasto dwaj 
urzędnicy V>.J działu administracyjnego i 
dwaj inżynierowie miejscy. Przyczem urzę· 
dnicy wydziału odrabiali inne referaty 
o11rócz l'-'foratów, tyczących się przesyłania 
nowych 1:w1,it>ldów budowlanyvh do z:i.· 
ti'l:ienlzenia. To samo do dziś dnia ma 
miejsce w nowiecie, gdzie prneuje jeden 
ur <;d nik i jeden jedyny iłlżynier, kontro­
lująey toboty nie tylko na Bałutach, Zu· 
hardziu, Rndogoszezu, Clwjnach i t. p., :.1la 
i ·.\ e wszystkich miu t> tach powiatu łódz;­
kiego. 

Tam ~01ta.ło po dawnemu, chociaż ruch 
budowlany zwiększył 1ię, u nas zai w Ło­
dzi przy osłabionym ruchu mamy obet!nie 
specjalny wydział budowlany, zatrudnia­
j.cy podwójlllł liczbę inżynierów i urzędni· 
ków, a utrzymywany kosztem tyaięcy rubli. 

Ucieszyliśmy się szczerze, gd; nast&­
piła reforma, b() dawniej narzekaliśmy, gdy 
plany no\l e prneleżały w Łodzi kilka ty· 
godni z powodu nawału zajęć u inżynie­
rów, a byliśmy pewni, łe to nowy wydział 
pogrzebie na zawsze, gdyż czynność wy­
działu w Łodzi ogranic~a się do poświad· 
zcenia sytuacji i szerokości ulic; oraz do 
przygotowania szablonowego raportu, przy 
którym przedstawia sie: plany do zatwier· 
dzenia. 
. Okazało się jednak, że my obyvrntele 
miejscy wpadliśmy z 4ieszczu pod rynnę, 
bo zamiast tygodni oczekujemy całe mie­
siące i półrocza zanim plany wydostaną si~ 
z Łodzi. 

A chodzić trzeba od Annasza do 
Kaifasza i częato nie wiadomo, gdzie 
można znaleźć plany podane w wydziale, 
u cyrkułowych budo\"\'niczych, czy też u 
1amego p. Prezydenta. 

Mamy wielu robociarzy, którzy budujlł 
małe domki za oszczędności, uciułane w 
czasie długich lat mozolnej pracy. A pro· 
szę zbadać, do jakiego stanu ci ludzie są 
doprowadzani form:ilist_yką i V\yoiosłością 
naszych polekich urz.ędników, którzy zamiast 
ułatwień stawiają, interesantom utrudnienia 
na każdym kroku. 

Wiadomo, ża ro bocian ma. czas wolny 
od 12 do 1-ej w .południe, lub po 6·ej go· 
dzinie wieczorem. 

W nowym wydziale pracują urzędnicy 
od 9 do 3 i od 6 do 8, ale interesantom 
wolno pnychodzić do biura tylko do 12·ej 
godziny, o której zamyka się drzwi na klucz 
i po tym terminie wolno jedynie porozu­
miewać aię z [naczelnikiem wydziału, na 
którego nieraz po kilka godzin oczekuję 
się napróżno. 

Przed otwarciem wydzi-ału i po otwo­
rzeniu tegoż wolno było autorom projektów 
otrzymywać· je do poprawek za pokwito· 
waniern. Ale w tsch dniach p. naczelnik 
zniósł ten zwyczaj i wymaga, aby wlnści­
ciele placów zjawiali się po plany, nosili 
je do poprawek i odnosili z powrotem do 
wydziału. 

A trzeba usł_yszeć, co tacy obywatela 
opowiadajl\ o ::igitacji, skierowanej przeciw 
praktyce budowniezyeh prywatnych. 

Zdarza się, że zamożniejszy obywatel, 
nastraszony odpowiedzią zrzeka się zali­
czenia, jakie zapłacił prywatnemu budowni· 
czemu i zamawia ponownie plany u 
'b u d o w n i cz e g o c y r k u ł o w e g o. 

Rozumiemy, że p.p. rządowi budowni· 
czowie nie mogą utrzymać się z pensji 
i muszą prowadzić prywatną praktykę, i:ile 
należy mieć miarę i nie dążyć do mono· 
polu. 

Z'.lajęci praktyką prywatną budowniczo­
wie miejscy nie mają czasu spiesznie speł­
niać czyn11ości rządowych. 

Ale cóż winni obywatele miejscy, któ­
rym zwłoka dotkliwą nieraz kl'zywdę wy­
rzl\dza? 

Czy nie by loby dobrze wyjednitć pewną 
opłatę od planów za rozpatrywanie tychże 
przy zatwierdzeniu przez inżynierów i lilU· 
my zebrane roz.dr.ielać pomiędzy technikó\v 
rządowych, jak to ma miejsce w War· 
sza wie. 

Każdy obywatel chl}tnie zaplacilby 
przypadaj~ce od niego jeszcze kilka lub 
kilkanaście rubli, aby zapewnić się, że bę­
dzie mógł w swoim cza~ie przystąpić do 
bndowy. 

z . 
pism 

Inżynier Puciata. 
::-o-

rosyjskich . 
Dwie drogi • 

W uRusskoj Mołwie" p. Protopopow 
zastanawia się nad nowymi nastrojami, wy. 
tworzonymi biegiem wypadków aktualnych. 

"Posluchajcie o czem rozmawia· 
jiJi na zebraniach prywatnych, co jest 
tematem dyskusji społecznej, w jaki 
ton uderzyła prasa postępowa, a po­
chwycicie nowe brzmienia, zauważy­
cie odmienne nastroje. 

Teorja pacyfizmu, frazesy o teru, 
„że wojna jest ua.jwiększem złetu:' i 
t. rt. jakoś zbladły. str.'lciły swą moc, 
władzę i siłę atrakcyjną. Pomagają 
one zroszti\ tyle, co kazania na temat 
szanowania zdrowia przy łóżku kona­
jącego. 

Nowe słowa, odmienne nastrojo 
,;awładnęły umysłami ludzkimi. Ocze­
kuje nas -rozwiązanie wielkiego pro­
blemn tu, wytrzymanie wielkiej próby 

dziejowej, Chcąc zaś omi11ąć nal!ll 
Przeznaczenie wielokrotnie zbliżamy 
się doń nieświadomie. Volentem fata 
ducunt, nolentem trahunt. 

Dojrzewa jeszcze w żarodJm ta 
świadomość, że najbliższe nasze za­
danie-iść na spotkanie cfosow T1os11 
szeregiem zwartym, m~..tnie, zgodnit:, 
jednomyślnie. 
Następnie publicysta zwraca uwagę nn 

rozłam, rozdźwiek i bezmyślnośó, jakie pa· 
nujl\ w pojęciach stojących u nawy pa:i­
stwowej. 

9 DOkf\d ~a tak będzie? Czy nie 
jest jasnem, że są tylko d'i\ ie drogi­
razem z narodem, ręka w rękę z je­
go lepszymi członkami-do chwały i 
zwycięztwa;-lub be;; narodu, w wal· 
ce z nim-do Sedanu. Więc: albo przy· 
mierze z tym, którego nazwano "wro· 
giem wewnętrznyn:."-lub kontynuacja 
hańbiącej z nim walki 

Trzeciej drogi niema. I wybór 
należy uczynić dzisiaj. Jutro być mo­
te będzie już zapóźno". 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
-lygodnik ukraiński. 

Gul>eroator kijowski udzielił z. Chot· 
kiewiczowi pozwolenia na wydawanie w Ki­
jowie tygodnika ukrańskiego p. t. • Wiestnik 
kul\ury i iytja•. 

Admlnistracyjna nPómyłka" 

Przed tnema mie11iącami przy rewizji are­
aztowany zoatał w Kostromie przyłYyly na 
zjazd agronomiczuy popularny dziab.cz ziem· 
ski, agronom S&irmau, i etapem odesłany zo· 
1~ał do Wilna. 

Obecnie z rozporr.f\dzenia wileńskiej ia11• 
darmerji po dwumi11sięmmym pobycie w wi~­
zienin Siirman 1ostnł wypuszczony na wol­
nośe, gdyż areut s~irmaua nastąpił pr:i:•• 
.pomyłL.ę•. 

Echą p•nan•J wileńskiej. 

W czornj o godziuie 1 O rano prokura to• 
rja wespół z policj:\ przyttąpiła do rewizji 
w składzie rolaym ·prz.} wHeńRkiem Tow. 
rolniczem. 

W sprawie pojedynku. 

Grupa oficerów grodzieńskich przygoto• 
wuje list do zwierzchnośd wojskowej z wska· 
zówką na niezbędność za11:tosowania -odpowie· 
dllich środków przeciwko irrożbom poruczni· 
ka Kossakowskiego, pod adresem doktora 
Kraińskiego. 

Wystawa kiiowska. 

Program wystawowej sekcji produktów 
spozyvvczych ro~pada si~ na dwa działy: nau­
kowy i artykułów spożywczyell. 

Opracowania strony nMkowej oodjl)li 
sie sami członk-Owie sekeJi. Na jednam z o· 
st~tnich po~iedzeń sekcji roboty nad opraoo• 
waniem di~rsmów, kartogramów i t. p. wy• 
jnśniających l.Jygjenę i ekonomik~ odżywiania 
podzielone zostały pomifłdzy C',złoukami sek­
cji.1 

'Sprawa łngała i iwnych, 

Na mocy decyzji kijowskiej izby sądo­
wej sprawa b. właściciela kantom bankier­
skiego Iagała i człcnka moskiewskiego gieł· 
dowego związku roboczego Woronina, oskar­
łouych o fałszerstwo i defraudacj~ 106 tys. 
rb. w kijow11kiej filji banku zjednoczonego, 
bęflzie rozpoznawana przez .kijowski &l\d o· 
kręgowy. 

2 teal1"U kijowskiego. 

p„ pełuych powodzenia wyst~pacb p. 
Władysławy Ordon-Sosnowskiej ruehliw<1. dy· 
rekcja naszsgo teatru zapowiada jut na so~ 
boto występy Wr1ndy Siemaszkowej, 

-o -

Z XrólestV'va. 
Re:.:H:imcja projaMu chełmckiago. 

Wkrótce rozpocznie się wytykania gra­
nicy przyszłej guberuji chełmskiej przez U• 

eta.wiunie słupów ii odpowit1!lniemi tab.~icamł 
i napisami. Na wydatki, związane z tero wy· 
tykaniem granicy na gruncie, ministerjum 
sprinv wewnętrznych wyznaczyło specjalny 
krerlyt do rozporz:iidzoai:i. w.?..rszawskiego ge• 
nerał· gubernatora. 

. illoBe h1&ł)tucje. 

w· gub. sirdlec.:kiej zalego.lizow:mo sto· 
ws.rzrszeuia spożywcze we wsi LisikiBrz w 
pow. łukowskim, Pniewu.ski w pow. sokołow· 
skim, Sobienie-Jeziory i Pilawa w pow. gar· 
wolińskim, Sewerynówka w pow. radzyńskim, 
w m. Żeled1owie w pow. garwolińskim, w os. 
Adornowie w pow. łukowskim, w os. Moko· 
body w pow. eioo1eckim i we wsi Ciecbowia 
w pow. łukowekim, 
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Pozwolenie. 

Czytelnia b~zpłatna im. Staszica przy 
k~~c~.r.:n Tow. dobrnczynnoilci, otrzymała 
p32\olenie ntl o~Wi:rcie oddziała przy nowej 
otrhron~e św. Aatłaiego Padewskiego. 

Od„zueeu'e akargi kasacyjnej. 

Senat odrzucił ekargQ kasallyjną, wnie„ 
sioną przez Wajsbrota z Wieniawy, skazane· 
go na roty aresztanckie za zaasekurowanie na 
zyi.lie na 3000 rb. chorej żydówki i pod· 
stawienie przy badaniu lekarskiem innej 
żydów ki zdrowej. 

Yrzywiezienie bandytów. 

Do wydziału lubelskiej policji śledczej 
przywieziono w.łonków bandy Kulińskiego, 
aresztowanych w powiatach lubartowskim i 
zamojskim przez agentów tegoż wydziału. Sl\ 
to z111rni policji rabusie zbiegli z pod dozoru 
policji, Tadeu11z Dub, liczący 25 lat wieku, 
Jaa Lisek, 21 lat, Jan Krupa, 41 lat i Sta• 
nisław PEizczoła 21 lat. Bandytów osadzo· 
no w wiezieniu. 

Morderstwo. 
Na drodze między Sadownem i Rażnami 

w pow. węgrowskim znaleziono zamordowa· 
nego 18 letniego Kazimierza Decyka z Pod· 
borza. Podejrzenie pada na Macieja i Kuźml) 
Sendeków i Stanisłuwa Stryjka z Podborza. 
Zostali oni aresztowani. 

-0-

Zebra ie doroczne T -wa „Apte­
karz, drogista i chemik'' w 

Warszawie. 
Wczoraj wieczorem w lokahl kupców 

polskich odbyło sil) zebranie doroczne Towa· 
rzystwa .Aptekarz, drogiata i chemik• pod 
przewodnictwem p. Elltenjuua Zaleskiego, 
pióro trzymał p. B. Gładycb. 

Sprawozdanie z całurocznej działalności 
oddziału fabryki wód odłozor.o do następne· 
go ~ebranła, natomiast odczytano sprawozda­
nie kooJ_}erntywy towarowej, przyczem wywi!ł· 
za-ła się ożywiona dyskusj:i, w rezultacie 
ucłtwnlono pod11ieść kapitllł udziałowy do 30 
tysięcy rubli i inacznie rozszerzyć operacja 
hurtowe-j sprr;edaży artykułów. 

Następnie wy łon iła się &prawa założenia 
filji Towarzystwa w Częstochowie, dla cdon• 
ków ~•mieszkałych w Zagłębiu dfłbrow· 
i>kiem. 

Zebraui upr.ieili p. Euieniusia Zalewskie­
go i asetiora p. K. Strożeckisgo. aby spraiwę 
t~ załatwili na miejscu w Częstochowie. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania zarzl\dU 
przyatąpiono do wyborów. 

Do z11rzl\du powołano: pp. Dołtgowskie­
go Jarolława, Piwakiego Józtfd, W~srrow­
akiego Kazimierza, Czekaja Antouiego, St11ni· 
@uwskiego Stanisława i Stro~eokiego Kazi-
mierza, 

Do komisji rewizyjnej: pp. Walentego 
Domagalskiego, Piotra Du!ego, W1llentego 
Pas_zkowskiego, w.ładysława Dobrowolakiego, 
Feliksa Tylmana 1 Eugenjusza Zaleskiego. 

Przy zakończeniu posiedzenia zebrani zło. 
tyli podziękowanie p. E. Zaleskiemu za umie· 
j~tne i taktowne przewodnictwo. 

Elekt. 
-o-

z sąsiedztwa. 
Wybory •ll!dziów gminnych. 

(ci) Na nadchodzących zebraniach gmin· 
nych, w gminach: Górki, Czarnocin i Żero· 
min, odbędl} się wybory s~dziego gminnego 
I okręgu, pow. łódzkiego, (Tuszyn), a w gmi· 
nach: Rą.bień, Bruzyca i Bełdów - na ·~· 
dziego gminnego IV okręgu (w AlekBan· 
drowie). 

Nadto w gminach: Wiskitno, Żeromin, 
Nowosolna, Rąbień, Łagiewniki i Puczuiew, 
wyznaczono ławników Sl\dów gminnych odno­
śuyeh okr~gów. 

-o-
Kalendarzyk~ 

Czytelnia Tow. .kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedL.ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
jwięta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

muzeum nauki i szłllki. (Piotrkow· 
ska ur 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
10 połlldniu do 10 wieczorem, w niedziele 1 
święta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Jubileusz domu Romanowych. 

Wczoraj wieczór odbyła sifl w zarz!}· 
dzie policji narada w sprawie uczczenia 
jubiJ1:iuszu. Przewodniczył policmajster p. 
rotmistrz Gruzinow w obecności wszystkich 
komisarzy policyjnych. 

Ubezpieczanie robotników. 
Jakkolwiek minister handlu i przemr 

słu zalecił, aby urzędy gubernjalne do 
spraw ubezpieczania robotników rozpoczęły 
dzialah~ość w całem państwie w ciągn mie• 
siąca stycznia (według st. st.), io jednak 
dotychczas urzędy te zorganiz.owały si~ uie 
wszędzie, 

W Królestwie Polskiem działają urzę­
dy te już w gub. kaliskiej. piotrkowskiej i 
płockiej; w Piotrkowie posiedzenie urzędu 
gubernjalne10 do spraw ubezpieczania ro· 
botników odbyło się dnia 13 b. m„ przy· 
było na nie, poILiędzy innemi 6 robotników 
(w skład ur;eędów wchodzić ma po 3 człon· 
ków i po 6 zastępeów od robotników i fa· 
brykantów. 

Na p<miedzeniu omawiano porządek 
wyboru pełnomocników [robotniczych, ce· 
lem omówienia Uiltawy kasy chorych. Po­
stanowiono, że wybory dokonywane będą 
przez wszystkich robotników fabryki bez 
podziału na kurje (jnk to było w niektó­
rych fabrykach pet.ersbur!!!kich) i że wybory 
będą dokony\vane za pomoeą składania 
kartek do urny przy wejściu do fabrylri 
przyczem kartki do głosowąnia wydawane 
będą nie w przeddzień składania iłoeów, 
jale to było w Petersburgu, lecz na 3 dni 
przedtem, tak, że robotnicy będ11 mieli 
możność naradzenia się nad tern, kogo wy· 
bierać: 

W Wanzawie będą czynne 2 urzędy 
oo spraw nhe11pieezenia ro}1otników: jeden 
dla gnbernji, drugi dla samej Warszawy. 
Pierwsza posiedzenie urzędu gubernjalneio 
do epraw ubezpieczenia robotnikÓ\V odbędzie 
się dnła 21) b. m.; drugie pod przewodni· 
ctwem oberpolicmajstra w kilka dni póź­
niej. 

W skład jednego i iirugiego um~du 
wejść ma po 3 przedstawicieli robotników 
reprezentant6w ka~ cl1-0rych, wszyscy oni 
na zasadzie p<>stanowienia Rady do spraw 
ubezpieczania robotników pobierać będą po 
5 rul.l- za knżde posiedzenie. 

Jak wiadomo, według prawa z dnia 6 
lipca 1912 r. kasy cb<'n'yeh (dla wydawania 
zapomóg robotn;Jrnm podczas choroby) za· 
kładane bę{jq przy fabry-kach liczących co 
najmniej 200 robotników, dla fabryk mniej­
szych zakładane będą kasy wspólne. 

Posiedzenie magistratu. 
W czo raj odbyło się posiedzenie magi· 

stratu łódzkiego pod przewodnictwem pre· 
zyde~ta r_zecz. rad •. st. Pieńkowskiego przy 
vrspołudz1ale radcow stanu, policmajstra 
rctm. Gruzrnow:\, prystawa 6 okr. poi. 
architekta miejsk. Nebelskiego, budowni~ 
czego 6 okr. Woźnickiego. 

Rozstrząsano sprawę wynajmu 3·pi~· 
trowego domu p. Silberstajna przy ulicy 
Mikolajewskiej M 10:2, róg ul4cy Pustoj, 
Eksl'elencja Pieńkowski zawarł bowiem 
z właścicielem domu, konkakt, mocą któ­
rego pobierać miał p. Silberstdn czynsz 
roczny w wysokości 11.000 rub. za wyna­
jęcie domu na urząd policsjny 6 okręgu. 
Ponieważ jednak komisje, sanitarna i bu· 
dowlana uznały dom za nieodpowiadający 
wszystkim warunkom, wymaganym przez 

Dzili Maksymiana. przepisy, uehwalono, że p. Silberstein ma 
Jutro Katedry św. Piotra. przeprowadzić odpowiednie zmiany· do dn. 
lml~na słowiańskie• dziś Onosła.w& l·go kwietnia b. r., w którym to terminie, 

jutro Wrócisława, urząd policyjny zajmuje lokal. W razie 
Wschód słońca 0 g. 7 m. 9. gdyby dom nie buł gotów w wurnienion'-'m Zachód „ „ 5 „ 20. .J J J 
Długość dnia „ 10 „ n , czasie, kontrakt zostaje rozwiązany. 

. . Te~tr Polski. Dziś wiecz. i jutro poł'. Z magistratu. 
„KieJstut · .Jutro wiecz. „Losy Europy". Projekt nowego podatku uutornobilo· 

Teatr Populapqy. Dziś wiecz. „Topiel• d tk d · · 
Jutro po pol. „Żonaty kawaler", wiecz. „ Wesele" wego, po ~ n O rowerów 1 psów, został 

Stołećzny cyrk L. P. Truzzi (Rynek już zatwiertlzony przez wyższe władze. 
Targ?~!)• Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- Poleca się przeto wszystkim intereso· 
stawien!e• o g. 10 dalszy ciąg walki francus~iej. \Vanym aby uiścili jalmajprędzej podatki 

lllnematografy. Odeon, Casino, Moder- · -- ,:ił · • ' 
ne,_ Lana, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- gdyż me....w uge w~ko«c opłat ~większy 
riuenne; ~utro zmiana. programu, 1ię o 50 proc. przy automobilach a o 25 

B1bl1oteka Stebelskieh. (Mikołajew· proc. przy row~aeh i psach. 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele 1 świ~t& od 1-ej da &Mleór INMI ur•.,_eaiem'I elektryc•n• 
3-ef PP· Gu~nater piott:kow&ki otrzyłrlał okół· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 'k · · ' ·- · t b (~lotrkowska 103), otwarta. od g. 6 po poł. do ni z mrn1sft:r}Om spraw wewnę rznyc , 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO.ej który zaFUłcUa koutrolę urządzeń ełełłry­
rano do god~. 1-0-ej wiecz. czńych przez mreame komfsje budowlane. 

Osobiste. 
Inspektor lekarski gubernji piotrkow­

skiej, rade.a stanu dr. Teplia'łzyn wrócił 
wczoraj z Petersburga do P1otrkowa. 

Nowa szkoła ginanast7l:zna. 
P. Edelschein, nauczyciel -gimnastyki 

przy łódzkim żydowskim Związku spo1to· 
wo-gimn•stycznym zwrócił się do władz 
glibernjalnycb z proŚbl\ o pozwolenie zało· 
żenia szkoły gimnast_ycznej w Łodzi. Gu­
bernator zwrócił prośbę z zapytaniem, jaki 
będzie program nowej sJkoły. 

C)dczyt Lorentowicza. 
(n) Dokończeuie odczytu Jana Lo1·eutowi· 

cza p. t. „Stefan Żeromski• nastąpi we wto· 
rek, dnia 25-go b. m. o godzinie 8·ej i pół 
wieczorem w lokalu Stowarzyszenia haudlow· 
uów (Spacerowa 21). 

Bilety, których liczba ograniczona 11ą do 
nabycia w bibljo\ece f3iowarzy11zenia.

1 
Nad· 

mienić nale~y. że przy wejśaiu bilety sprze· 
dawane nie będą. 

Odczyt. 
O~czyt o zastosowaniu gR.zu w gospo­

darstwie dornowem, wygłosiła wczoraj p. 
Marta Norkowska w lokalu "Lutni• wobec 
licznie zebranej publiczności, wśród której 
przeważały pani1:i, żądne rozszerzenia swej 
wiedzy gospodarczej, kroczącej szyuko po 
drodze postępu. Samo nazwisko prele· 
gentki przemawia za przyjędem tej inno· 
wacji w naszem gospoda ret w ie; p. N or· 
kowska jest bowiem powagą w zakresie 
gospodarstwa kobiecego i prowadzi dalej 
pracę, podjętfł przez ś. p. Lucynę Ćwier· 
ciakiewiczow:\. 

W prelekcji urozmt\iconej pokazem, 
wykazała p, Norkowska bezwzględnq wyż. 
szo!ć kuchni gazewej und zwyczajną. 

Hygjena, ćzyst-Ość, oszczędność pracy 
i c.zasu czynią kuchnię gazową tańszą i 
odpowiedniejuą dla dzisiejszego życia. 

Wobec wysQkich płac i jeszcze wyż­
szych wymagań dużby. kuchnia gazowa 
ogranicza potrzeby usługi do minimum. 

Przytem t1 u dna sztuka kulinarna staje 
się daleko bardziej uprnszczoną, a to dzięki 
możności regulowania płomienia; szybkość 
zaś z jaką gotuje 11ię lub piecze na gazie 
oszczędza cza!!!u, spędzanego dawniej w 
niezdrowej atmoaferze kuchennej. . 

Wobec wskazówek lekarzy, polecają­
cych spożywanie mięsa pieczonego na rusz· 
tacb, zyskujQ kuchnia gazowa jeszcze je· 
den argument na poparcie swych zalet. 

Prócz gotowania, demonstrowała pre­
legentka zastosowanie g1zu przy praso· 
waniu, piecach kąpielowych, samowarach 
i t. d. W czasie niespełna godzin~ trwa· 
jącej prelekcji przyrządzony został W!!pa­
niały obind, który próbowa~y przez obecne 
panie zyskał zupełną aproba'tę i pochwały. 

(Is,) 
Odczrt. 

(xe) Towarzystwo krzewienia oświaty 
przypomma za naszem pośrednictwem, że 
w niedzielę 23 lutego o godzinie 4 po poł. 
w lokalu przy ulicy Mikolaiewskiej nr. 11 
wygłosi odczyt dr. fil. B. Heymau, prele­
gent mówić bęcfaie „O sluńeu". Odczyt iłu· 
strowany będzie obrazami niknącemi. 

Bilety wejśeia od 10 do 30 kop., dla 
członków 5 kop. 

Zarząd Tow. kolonji letnich. 
Zarząd Towarzystwa kolanji letnich 

dla dzieci żydowskich w Łodzi zawiadamia 
swych członków, że walne zgromadzenie 
odbędzie się dnia 3 marca o godzinie 8 i 
pół wieczorem. 

Kontrola rzeźni. 
Przybył tutaj prof. Ostertag z Berlina 

w celu zwiedzenia rzeźni miejskich i baluc· 
kich i stwierdzenia o ile odpO\\ iadają one 
pod względem hygienicznym i ('.zy wobec 
teg-0 możliwem jest exportowanie do Prus 
bydła bitego w tych rzeźniach. 

Prof. O:tertag zwiedzał rzeźnie w 
Petersburgu i Moskwie 1\ następnie udaje 
się z towarzyszącym mu weterynarzem do 
Często cho wy. 
Ze stowarz7szenia pemocy obywateli 

austrjacko•węgiorskic:h w Łodzi. 
Zarząd stowarzyszenia pomocy obywa­

teli aurstrjacko-węgie:-r-kieh w Łodzi komu-
nikuje nam, że w poniedziałek dnia 24 b. 
m. zarządzający kancelarią jeneralnego kon· 
sulatu c.-k. austriacko-węgierskiego w War· 
szawie, p. G. Rennert, przybędzie do Ło· 
dzi, w któTym to dniu przyjmowani będ!ł 
interesanci i prośby. 

Godziny przyjęć w lokalu związku 
przy ulicy Piotrkowskiej 243, wyznaczono 
w dn!u 24 b. m. w poniedziałek od godz. 
10 rano do 13 i pół po nołudnin i od 3-
6 po połudttłu, w dnia 25 b. m. we wtorek 
od godz. 10 do 1 po poludniu i od 3-5 
po południu. 

Nagroda pieniężna. 
(o) ~nr,d wejskowy przeznaczył nagro· 

de p.iettiężuą ~ odrutlezienie balonu, który 
w tych d.ninclt p~a ćwiezeń, zerwał BiQ 
• Uoy w twi~y .Bi..ea&ć Litewaki. 

3. 

Ukaranie zbr6dni przeciw obyczajności. 
Przed drugim oddziałem kar.nym sądu 

okręgowego piotrkowskiego zakończyła si~ 
wczoraj !!!prawa pruskiego poddanego Ed· 
warda Ahnerta, lat 34, który w listopadzie 
1911 roku zgwałcił swojll 12-letni~ córkfł 
przyrodni~. 

Oskarżony tłumaczył się, .łe stało si~ 
to z wolą poszkodowanej. Ponieważ zezna• 
nia świadków dowiodły gwałtu, Abner& 
skazany został na utratę wszystkich praw 
i sześcioletnie roboty przymusowe, 

- Przy prac~. 
(ex) Marjanna Ga;;ikówna, robotnica fa. 

bryki przy ulicy Nowo-Ceg~lniunej, }lrzy 
pracy wskutek silnego wycieuczenia, zem· 
dlala. 

(ex) Robotnik fabryczny, Ignacy Bajewski 
stracił wczoraj dwa palce na maszynie, przy 
której pracował. 

(ex) Pow1'żne okaleczenie prawej ręki 
odniósł wczoraj robotnilt fabryki prsy uliey 
Piotrkowskiej N 35, Jan Wrodłowski. 

- Kłótnia. 

(ex) Wczoraj o godzinie 11 prsed poi. 
rozpocza.ł kłótnię Jankiel Szyf, któremu sa· 
tlano ran~ tępem narzędsiem w giowę. 

- Nieprz7tomny. 
(ex) Chłopca Jat ló znalazło Pogotowie 

na ulicy Zimmera na Bałutach. Chłopca po 
przyprowadzeniu do pnykmności po.io1tawia­
no pod opieki\ policji. 

- Poranienie. 
(ex) Wczoraj o godzinie 10 rano nia 

ulicy Krótkiej uderzony został bu~ellc!\ w gł~· 
wę Feliks Wal. syn robotnika. 

-o-

Zawiadomienia. 
„Wiedza". 25-ty koncert popularny 

• Wiedzy• odbędzie się w sali Koncertowej 
(Dzielna 18) o godzinie 4-ej po poł. 

W wykonaniu bogatego progr11m11 przyj• 
muią u<lział: M. Findejzeuowa (fortepjan ), W. 
Karwowska i W. Stepowilki (śpiew), Z. Ga· 
l!ński (sln~ypce), J. Euderówna i O. Szefer 
(deklamacja). Chór Koła pracowników drogi 
~elaznej fabryezuo-łódzkiej pod batutą p. Z. 
Szczepańskiego, Fili pczyński (cytra). Pned 
koncertem o codzinie 3-ej po połud1tiu parri 
M. Grzybowska wygłosi pogadankę naukowi\ 
bogato iluslrowanl\ przezroczami p. t. „Zielo· 
ne królestwo•. 

Bilet kupfony na pogadankQ daje prawo 
pozostać i na koncercie. 

Ceuy są J'Odwyższone w porównania • 
dawniejHymi o 5 kop„ które idą do kasy kCI• 
mitetu obywatelikiego dla robotników pozba· 
wionych pracy. 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Pelski. 

Dziś „Kiejstut• tragedja Ad. Asnyka. 
- Jutro w sobotę o 3 i pół p.p. „Kiej· 

atut" po cenach najniższych, wiacz. o 8 m. 
15 w. "Losy Europy•, polityczna satyra -
burleski\, z której dziś w godzinach popołu· 
dniowyrh odbyła się generalna próba-i wy• 
padła doskonale. 

Sztuka ta, osnuta na tle obecnych powi· 
kłań politycznych na ... Wschodzie obfituje w 
mnóstwo figur, znanych dyplomatów i dajo 
artystom sz&rol.ie pole do wykazania dosad· 
nej charakteryatyki. Rzeoa dzieje się 'w Sa· 
radżewie, a osią intrygi jest moydent pomi~· 
dzy ambasadorem rakuskim, baronem von 
Kibitzem, a mini11tretn Mitrofanowiczem, śpie· 
waczką Mortadelli . i a~dzill Rododendronowi· 
cz em. 

Premiera ta zapowiada sie świetnie. 
Satyra ta obudziła nadzwyczajne zainte­

resowanie wsród Łodzian. 
Reżyseruje „Losy Europy• pun Orliń· 

ski. 
- W niedzielę o g. 3 i pół. „Dzwo11 

zatopiony•, o g, 8 m. 15 .Losy Europy• pe 
raz 2·gi, 

Teatr Popularny. 

Dziś „ Topi-el" S~. PrzylJys.zewskiego. 
- ·Jutro po poł. po oonach najniższych 

„Żonaty kawlller• wod~wil ze śpiewa.mi; wie· 
c.zorem po raz piorwazy nka~e ei') na scenie 
teatru Popumnego ueyd21ieło Sianislnwa 
Wyspiańskiego p. t· „ Wellele• ze ws~ła• 
działem całego zespołu artyst6w. 

Sądząc z pobpu biletów, jest nachieja, 
ie utwór ten utrz7ma aię czas dłumy na 
repertuarze. 

Wyatawa supałuie oowa. 



•• 

Z sali obrad. 
8rganizacyjne zebranie Związku zaw. 

pracowników •kładów aptecznych. 

(d) Wc.zoraj o godzinie IO wieczorem, 
w lokalu Stow. właśc. 11kładów aptecg. 
przy ulicy Piotrkowskiej ~ 56 odbyło ti~ 
organizacyjne zebranie Zwillzku zawodo· 
wego pracowników składów aptecznych 
gub. piotrkowskiej z eiedzib!JJ zarzlłdu w 
Łodzi. 

Przy udziale 51 osób posiedzenie za· 
gaił jeden z organizatorów Związku, pan 
Antoni Wojtylewicz, który odczytał zebra· 
Dym ustawę Związku oraz porządek dzienny, 
poczem zabral głos p. St. Heilboro, wy· 
jaśniając zebranym przyczyny, które wy· 
wołały założenie Związku, jego cele oraz 
znaczenie d1a pracowników. 

Stow. ma na celu obron11 materjal· 
nycb, etyczuych i prawnych interesów 
awych członków,zajętycb w 11kładachaptecz· 
Dych i dąży do osiągnięcia najlepszych 
warunków prncy, płacy zarobnej, hygie· 
nicznych warunków pracy i 11półdziala 
umysłowemu i etyc21nemu roz·wojowi człoa­
ków. 

Dla osiągnięcia tego celu Związek wy­
zyskuj a sposoby załatwiania zatargów za, 
pomocą sądu polubownego, wyjaśnia roz­
miary pracy zarobn~j /i inne warunki, wy­
daje pożyczki i zasiłki drogowe, rotszerza 
wykształcenie zawodowe i ogólne wśród 
członków swyc.h, przez odczyty, pogadanki 
ekslmrsje, :IA7koły zawodowe, . bibljoteki i 
czytelnie, zwołuje zawodowe zjazdy, ze· 
brania i konferencje, posiada biuro pomocy 
prawnej dla członków, pomoc lekarską, 
otwiera oddziały Związku we wszystkich 
miejscowościaeh gub. piotrkowskiej i t. p. 

Kwestię wynajmu lokalu odłożono do 
uzyskania funduszu, a do tego czasu przy. 
azły zarząd będzie się zbierał w lokalu p. 
Wojtylewicza, przy ulicy Mikołajewskiej 
~ 46 m. 4. 

Ustanowiono wpisy i składki w roz· 
miarze; od pracowników, którzy pracują 
przeszło 3 lati~ -- 2 rb. wpisowego i 1 rb. 
Bkładki członkowskiej miesięcznie, pra­
cownicy, którzy jeszcze nie pracuj0i :3 lata 
I rb. wpisowego i 50 kop. składki mie· 
11ięcznej. 

Kilka wniosków, jako to ustanowienie 
pewnego cenzusu dla pracowników skła­
dów aptacznyeb, kwestję kasjerek oraz ich 
udziału w ekspedycji - pozostawiono do 
najbliższego walnego zebrania. 

NMtępnie przystąpiono do wyborów 
rzłonków prowizorycznego Zarządu, do któ· 
rego weszli p.p.: Wojtslewicz Antoni, Heil· 
born, St. Wojciechowski, !Jipiecki, Gittel, 
Kozakowski, Pietrzak, Pertkiewicz, Link, 
Borzekows.ki, 

Obrady zakończono o godzinie 1 po 
północy. 

-o-Ze Zgierza. 
Wieczór wokalno•dramatroznJ' 

. w Zgierzu. 

(I) Jatrzejazy koncert na korzyść Towa· 
,zystwa szerzeni-a wiedzy imienia Bolesława 
Prusa w Zgierzu, tak ze w.11ględu na zespół 
~ki przyjmuje w nim udziat, jak i na cel__: 
tbudził w Zgierzu i okQlicy niezwykłe zain· 
leresowanie, dowodem tego jest popyt na bi· 
łety, któryeh większą część jut rozsprzedano. 

P. Michałowski, z powodu niedomaganilł, 
IV koncercie tym udziału nie weźmie, W o• 
6eo te.go . na akompaniatora u1proszono p. 
Hazurk1ew1czs, dyrektora „ Lutni" łódzkiej, 
Oprócż p. Mazurkiewicza, dyrektor1:1. ,,Lut· 
ni, w koncercie, składającym się z 2-ch 
tzęśei, biorą udzial: p. Marja F111deisen 
!fortepian), p. Vwn Andrzejewski (skrzyp· 
te), p. Wacław Sobański (śpiew), oraz p. 
Ko.irad Fiedler (deklamacja), na zakończe­
nie zaś (t. j. część Il) wesoła ope.retka 
l>~fenba~ha „Czarodziejskie .skrzypki" pod 
beru n k1em p. A. Zaborskiego z bajeczną p. 
tofją Andrzejewską. 

Nie prędko doczekamy się podobnego 
koncertu. 

Na koncert zapowiedzieli przybycie liczni 
łodzianie. · 

<te zgierskiego Tow. opieki nad 
łlziećmi. 

(c) W niedzielę nadchodzącą, o godzi11ie 
~ po poł. w lokalu ocl!ronid w Zgierzu, od­
•ędzie się roczna ogólne ~<'branie członk6w 
'tiowarzystwa opieki nad bied~emi dziećmi. 

-o--

Ostatnia poczta. 
WIEDEN. Prezydent Kola polskiego 

dr. Leo obradownl z ministrem komunika­
cji w sprawie kolei galicyjskiej i uzyskał 
ł7 miljonów kgron kredytu na budow~. 

'.rtAZETA LODzKA•-21 lutego 1913 r . Nr. 43 

ATENY. Arm}i greckiej nie udało 
eię otoczyć Janiny; miasto ma wolne połą· 
czenie z krajem. 

LONDYN. „Stan1łart• d~nosi, łe w 
najbliższym czasie DelcaHe b~zie amba· 
sadorem w Petersburgu. 

TOKIO. Wybuchł tutaj olbrzymi po· 
żar, który wskutek wiatru zniszczył- 4 ty· 
siące domów. 15 tysięcy osób bez dachu. 

LONDYN. PnywódQzyni angielskich SU• 

frażystek Panhurst oświadczyła na zebraniu 
„Kardist", że jest z podłożenia btlmby w willi 
ministra G11orgea zadowolona i odpowiedział· 
ność przyjmuje na siebie. Jeżeli usadzą jl\ 
do domu karnego, ło pokaże światu, że kara 
taka nłe może kobietę nastrnszyć, a gwałt~m 
karmić eię nie pozwoli. 

PARYŻ. Rada minititrów przyjęła dó 
wiadomości enuucjacj~ prezydenta Francji 
Poincarego.1 Z wiarogodnych źróeeł donoszf!t 
że enuncjacja ta będzie zawierała wezwanie 
narodu francuskiego do ścisłego zespolenia. 
Bit i wskaże na niebezpieczne położenie oraz 
zaproponuje powrót do trzechletniej służby 
wojskowej. Za kilka dni zbierze się rada wo­
jenna pcd pnewo-Gaictwem Poincarego, na 
której minister wojuy Etien zda sprawozda· 
ni~ z położenia militarnego i wskaże iirodki 
które urzl\dzić należy, aby Francj~ post11wió 
czynnie wobec obecnej sytuacji. 

PrJtidłużenia wojskowe ma być doręcza· 
ne w połowie przysdego tygodnia i ma byó 
pt'zyjęte eu blo'l_ue, aby sprawić jakuajwi~k­
az~ wrażenie ia granicą. 

BERLIN. Na dzisiejszem posiedzeniu par• 
lamentu odrzucono wniOStik narodowych libe· 
rałów o doda\kach na kresach w-azystkich 
części rzeszy niemieckiej, zamieszkanych 
przez ludność polskf!t 213 przeciwko 142 
głosów. 

-o-

Te le gramy. 
(Tel. ajencji Wat z 20 lutego). 

Unieważnienie wyborów: 
PETERSBURG. Referat o wy­

borach posła warszawskiego, Jagieł­
ły, przedstawił na posiedzeniu od­
działu VIII nacjonalista Ładomirskij. 

Jagiełło udzielał wyjaśnień, za­
znaczając, że jeżeli cyrkularz o 
wnoszeniu na listy wyborcze . lokato­
rów jest nieprawidłowy, to należy 
skasować wybory w całem Króle­
stwie Polskiem. 

Jagiełło jest zdania, że mandat 
jego chcą skasować, ponieważ jest 
on przedstawicielem robotników. 

Wywiązała się dyskusja, w któ­
rej brali głównie udział: prawico­
wiec Wiszniewskij, który występuje 
przeciw skasowaniu wyborów Jagieł­
ły i Święcicki, który żąda skaso­
wania . . 

Podczas dyskusji zdecydowano, 
~e Duma ma prawo do rozważenia 
prnwidłowości pierwszego stadjum 
wyborów w Warszawie. 

18 głosami przeciw 14 uznano 
wybory za nieprawidłowe, poczem 
w drugiem głosowaniu większością 
19 przeciw 13 głosom oddział ósmy 
postanowił je skasować. 

Z mniejszością głosowali: pra­
wicowcy i część postępowców. 

Referat komisji wejdzie pod o­
brady plenum Dumy za dwa ty· 
godnie. 

Zapowiedź sensa6ji. 

PETERSBURG. Jutrzejsze posiedzenie 
Dumy państwowej zapowiada się sensa· 
cyjni e. 

Na porządku dziennym znajdują się 
projekty kadetów, a mianowicie o powsze­
chnem prawie wyborczem i wolnościach, 

Prawica zmobiH.zowala się, aby zwalić 
wszystkie te projekty. 

Spodziewane też jest pierwsze prze­
mówienie z trybuny dumskiej ministra spraw 
wewnętrznych Ma.kłak o~ a. 

OdpowEedź. 

PETERbBURG. • Wiecz. Wremia" pisze, 
·!e odp-0wiedź cesRrzowi austro-węgierskiemu 
zawitm~la treść, w której mowa je~t o daw· 
nej przyjaźni jednego peństwa z drugiem i o 
opiece nad słowian1rn1i ze strony od11owiacla· 
jące-j, wreswie wyrażona została nadz.ieja, że 
nastąpi porozumienie, 

„stronność" polaka. 

PETERSBURG. Udzielenie cłHn posło· 
wi Switcickiemu na wczorsj1:1zem posiedzeniu 
Dumy wywołuje burzę wśród prawioy, która 
oakari:a preze11a Rodziankt o stronllośó wzglo· 
dem Koła polskiego, 

Pogrzeb Wialcewo.wej. 

PETERSBURG. 'Dziś odbył ei~ pogneb 
1włok śpiewaczki Winlcewowej; w pogrzebie 
wzięło udział kilkanaśeie tysięcy oaób. 

Zabójcy Thiemowej. 

PETERSBURG, Zabójey Marjanny '.ł'hie· 
mowej, po przyznaniu 11ię do zabójstwa, jako 
motyw podali-:-rabunek. 

Dziś w połudr:i1e prosili o pozwolenie na 
szczegółowy opis nvoieh pnygód. 

Obu umieszczono w osobnych gabine„ 
taeh. Z opowiadania wynika, że Dolmatow 
pierwazy nucił się n11.Tbiemową, a Gesmar mu 
dgpom&gał w morderstwie. · 

Zabójcy żałują p~pehłionego czynu. 
Rząd i parla111ent. 

BERLI~. Rozdwoienie pomiędzy rzą.­
dem a parlamentem wzrasta. pny każdym 
nowym wniosku rządowym. 

Warunki pokoja. 

LONDYN. .Daily Telegraph" donosi, 
jak zapewnia, z dobrze poinformowanego 
żródla, że po}rój pomiędzy Turcją i pań· 
stwami bałkańskiemi zostanie w najbliższym 
czaRie zawarty. 

Warunki pokoju, na jakie Tarcja go· 
towa byłaby się zgodzić, są następujące: 

odstąpienie Adrjanopola bułgarom a 
pewnemi zastrzeżeniami co do ludDGŚci ma· 
hometańskiej; 

wyspy na morzu Egejskiem, położono 
tuż u wejścia do cieśniny Dardanel11kiej o· 
raz przylegające blisko do brzegów Azji 
Mniej•zej, pozostałyby przy '11urcji; inne 
wyspy odstępuje Tnrcja na rzecz Grecji; 

odszkodowania wojennego Turcja nie 
zapłaci; natomiast gotowa jest Turcja do 
pr~yjęcia części wbowiązań, ciążących na 
terytorjacb, zajętych przez pań&twa bałkań· 
skie. 

W GPecii. 
ATENY-Na dzisiejszem posiedzenin 

ministerjalnem poetan„wiono zwołać za ty· 
dzień parlameni grecki, lecz 'tylko na kilka 
posiedzeń. 

Prezydent gabinetu, Venizelos udaje 
się do Prewezy, a stamt:td w głąb Epiru, 
aby zwiedzić nowozdobyte terytOł'ja. 

Postanowiono moratorjum dla długów 
państwowych przedłużyć jeszcze o jeden 
rok. 

Rumunja i Bułgarja. 
BUKARESZT-Umysły chwilowo za· 

czynają się uspakajać. 
Rin;cbodzi się pogłoska, za mocarstwa 

od wc10raj starają się przekonać dyploma· 
cię bulgarską w Sofji, że pretensje rumuń.· 
skie są usprawiedliwione. 

WIEDEŃ-Z Bukaresztu telegrafują: u. 
rzęddwo stwierdzono ponownie, że Rumunia 
pod żadnym pozorem nie chce odstąpić od 
żądania Sy listrji. 

W razie niezgodzenia się na to ze 
strony Bnłgarji, stosunki dyplomatyczne 

·pomiędzy obydwema państwami zostaną nie· 
zwfocznie przerwane, 

-o-

Opinje praę niemieckiej. 

BERLIN. Jak było do przewidHnia, 
prasa nlemieoka z wfelkiem zdenerwowaniem 

rozpisuje sit o 11amiauowaniu Delcassego na. 1 

stanowisko ambasadora w Petersburgu. Pra· 
wie wszystkie dzienniki staraj!\ 11h1 osłabić 1 

1naczenie polityczne faktu, 
„ Berliner Tageblatt• pisze, że nomilHL• 

~ja Delcassego nastąpiła 11 łeio wżględe, ie 
Poiucare ehoiał sif} pozbyó niedogodneg~ rpo­
lityka. Ustą,pienie Luisa nastąpiło, &daniem 
gazety, wskutek intryg llwolskiego, r<>ayj• 
skiego ambasadora w Paryżu, który np~try• 

wal w nim przeciwnika sprawy Dardane• 

lów. 
Półurzędowy .Lokal Aazeiger 4 pisze, ie 

Delcasse pojecizie w ważnej misji do p;tffl. 
burgs i przyznaje, iż celem tej misji jest dli· 
prowadzić do sojuazu pomifidzy czterema pań· 
stwami bałkańskiemi i dwnmn mocarstwami. 

Pisma berlińskie aą 11aogół zdania, że nomi· 

nacja Delcassego skierowana jeat przeciw 

Niemcom. 
.Post• wzywa do nowyełl zbrojeń, aby 

w ten sposób dać odpowiedź aa nominacit 

Delcassego. 

Oplnje pr••J' francuskiej. 

PARY~ Półurzgoowy „Temps• wita 

Delcassego, jako ambasaoorzi. fn11cuskiego w 
Petersbnrgu i pisze, ie Dełcasse zażywa w 
Rosji szacunku i poważania. Zo- jego prze• 

oie sprawf\ naatapiło podeaa wojiiy japo-ń• 

1kiej zbliżenie się Rosji i. Francf i, Pesisda 

on równie~ w Petersburgu roshtr;ła stosunki 

i znajomości prywatne, oraz oieszy sit zaufa. 

aiem Monarchy. 

9
Liberte" denosi, ze myśl nomin11cji 

DelcaesBgo ambasadorem w Petorsburgu pow• 

stała przed s dniami, niema więe nic wspcW 

nego ze 1prsWI\ zbrojeń niemieokicłl, 

Pad Adrjanopolem. 

KONSTANTYNOPOL. Pod Galipoli~ 
gdzie bułgarzy posiadają zaledwie jedną dy· 

wizj~. walk nie nalę~y oczekiwać zbyt pręd· 
ko. Na terenie w Tracji równiez panuje 

prawifł zupełny spokój, ponieważ turcy zre· 

zyguowali z przejścia do ofeuoi;ywy. Turcy 

usiłowali dotrzeć do Czorlu, 1eez nnpotkali na 
ailee straże bułgarskie, które zmusiły - ich do 

oofoięda się. Jedynie tylko pod Adrjanopo· 

Iem trw~ją walki, 

Ro;&strzefonie prezydenta. 

NOWY JORK. 'relegro.m z Meksyku 

dQJlosi, ze eks prezydent Me<l-eiro ma być dziś 
rozstrzelany. Wczoraj zostnł rozstrzelany za· 

rządea pałacu narodowego. Podczas zgonw 

wołał on jeszc:i1e "Niech żyje Meksyk!" 
Napad sufrażystek. 

.LONDYN. Sufrażystki przed kilku dnia• 

mi napadły na parę ln'ólewską w pałacu. 

\Vobec tego · zaprowadzono obecnie surowi\ 
kontrolę nad kobietami, zgłasz.aj!\cemi się n1& 

audjencje. 
Szkody z pawodu rewolućji. 

Ostatnie telegramy. NOWY JORK. w waschingtonie o-

(Te•euramy specjalne „Gazety bliczają szkody, jakie poniosła Ameryka z 
Łódzkiej") powodu zajść w Meksyku na 10 miljonów 

'l1elegramy z nnia 21 lutego; dolarów. 

•isja Delcass•ego. Oświadczenie Popowicza. 
PARYŻ. Delcasse uda się do Petersbur~ LONDYN. Bawiący jeszcze w Londy• 

ga, jako ambasador w specjalnej mieji, a nie delegat czarnogórski Popowiclli od~ie· 
mianowicie w sprawie zawarcia sojuszu po- dził angielskiego ministra spraw zagrani· 

międiy ipaństwami bałkańskiemi, Rosji\ i cznych i oświadczył: Czarnogórze• pon i o• 

Francją, wakutek powstania tej wielkiej potę· slo już tyle ofiar przy zdobywaniu Sku­

gi Franbja nie będzie potrzebowała obawiać tari, posiadanie Skutari było główny1a. 
się na przyszłość Niemiec, lecz przeciwnie, powodem dla Czarnogórza do rozpoczęcia 
stanie się dla aieh wielce niebezpieczną. Za· wojny z Turcją. Skutari zostanie zdobyte 

mianowanie Delcassego uważaj!\ tu, jako o- za wsz;elką cenę; Czarnogórze osiągnie 
uakę, że Poiucnre zamierza prowadzić ·poli· swój cel. Rząd czarnogórski po porozumie· 

tykę zmarłego króla Edwarda, zmierzajl\O do niu się z państwami bnłkańskierni i po 

odosobnienia Niemiec. zapev.nienia sobie pomocy ze strony Ra-

Do wykonania tego planu wyznaczono eji, oświadcza. że. nigdy i p-Od żadnym 

Deląassemu termin ograniczony, mianowicie . warunkiem nie zgodzi 11ię na oddanie Sku­

od p-ierwszego mal'ca do września r. b. Del· tari. Nie pozwoli ua to, aby dyplomacja 

oasse uda się do Peter~burga 8-go marca, a europejska wyrwała Czarnogórzu ten krwa­

do tego czasu będzie studjownł raporty swe- wy plon. 

go poprzednika, JJuisa, dotyczące sto1mnku .Bankructwo fił"tny. 

Ro11oji do p!Hhtw bałkań1,;idch. Od powodzenia 

tej misji b ę d z ie zalezat-:i, czy Delcasse pozo· 

stanie w Peternbur:! n, jako ambasador nasta· 

łe, c'Ay \eż tylko do wneśnia, 

HAMBURG. Zbankmtowała tu wiol· 
ka firma, eksportuj~ca kawę. Józef Danon. 

Pasywa wynoszą półtora mUj()lła marek. 
• • • 



M. ~. 

Z Warszawy. 
Etyka dzienniksrska. 

Onegdaj w Towarzystwie litertit6w i dzien· 
aiknrzy polskich odbyło się zebrania dysku· 
1yjne, tematem którego była etyka w pollłmi• 
ce dziennikarskiej. 

P. Kotarbiński, otworzywszy 1ebmnie, 
mproponował na przewodnicząrego p. 'radeu• 
sza PruszyńskiegQ, który na sekret-ara.a zapro­
lił p. Wacława Orłowskiego, poczem p. St. 
Pyrowicz zainicjował dyskusj~ na temat gra­
nicy swobody dziennikarskiej w polemice. 

W ost11tnich co:all!acb, wobec rozwie]mo· 
h!ienia się nieetycznego sposobu polemiki, 
edanmjl\ się fakty uży"'fianta takich 1!wrotów 
i rzucania takich inwektyw, że rodzi się py· 
ta11ie1 czy ludzie w podobny sposób polemi· 
cująay, mogą się naRtępuie spotykać i utrzy­
mywać towarzyskie stosu.uki i podawać sobie 
ręce. 

Czy jednak nie ma pewnych granic, po 
r;a które nie muina wylo:racza6 ze względów 
kuhnralnych i etycznych? 

Pytanie to rozwiązywali kolejno pp, Krzy­
woszewski, Słraszewicz, Pyrowicz, Kotarbiń­
ski, Hoffman, Pruszyński i inni. 

. P. Stoióski poruszył bardzo drsżliwfl 
kwestję przedruków i kradzieiy literackiej, 
która, zdaniem jego, przekracza wszelkie e· 
łyc:me zasady w stołecznej i prowincjonalnej 
prasie i winna być przę<lmiotem dyskusji. 

P. Krzywoszewski nważs, że ta bardzo 
ważua kwestja. stanowić winnit pl'l:edmiot spe­
cjnluego zebrania, dzisiaj zaś należy wypo­
vdedzieć się w L:westji µ(}lemik. 

P. Pyrowici, reasumuja,o dyskusję, wy­
rnirl zdaufa, że jakkolwiek nie iltawiano wnio· 
sków, to jednak samo postawienie prnez za­
rz!\d kwestji 11achowa11ia etyki w pnlemice, 
już prnesl}dza jego na tę kwestję pogl!td. Pe­
wna swoboda polemiczna jEst bez brn1tji mo­
tliw~. ale są ,lej gra.nice, z 11amego pojęcia 
etJki wynikające i każdy czujł.', że ni& wazyst· 
ko pisać można, przez wzgląd na prawa 
p.rzociwuika, sr.nkcji jednał;: za przekroczanie 
tych granie żarlen zarząd korporacyjny mieć 
nie może, 

:Można jednak wskazać ogólne zasady 
.sty ltr, których nie można przekraczać, a te 
moż(ł opracować Towarzptwe ezie11njkarzy, 
ju.l;-o z fachowców złożooe. 

Należy d r- łej zastanowić sie obszernie, C7.Y 
istnieją warurrki, ograniczające polemikę i, 
post11 w i wszy to, jako pJt.anie postawió ten 

. wniosek do ror.patrzenia na nnstępuych ze­
brauiaeb. 

Poc:rnm p. Pruszyński, proponując, aby 
kolajuość debatów wieczorów dyskugyjnych 
pozostawić zarządowi, zamknął zebranie. 

Wystawa entomglogiczna. 
Sekcja entomoiog1czna Tow. miłośników 

przyrody (łOstawiła sobie za zadanie zrze­
•z.yć i :zjednoczyć pracę wszystkich entomo­
logów polskich, za.mieaz.kałych w kraju i po· 
za nim, nadać ieh pracy jednolity kierunek 
i pewną c.rganizację za. pomocą wymfarry my­
l:Tli ogbszauia w druka materJałów i wpostrze. 
żeń, oraii gremadzenill zbiorów dla projekto­
wanego Muzeum pr~yroduiellege> w W a raza.wie 

Za jeden z najdzieluiejssych środków, 
1cmrerz:ającyet1 ku llrzeueuia entomologów pol­
skich i ułll'łwfający12h im wzajeumfe poznanie 
się i wym7irnę- myśli, uznano urządzenie s.pe­
cjaluej wystawy entomologiczn1>j w War· 
sza wie. 

\Vystawa projeltowauą jest n11 kw'ecień. 
r. b. i, podług programu, opracowanego przez 
umyślnie w tym celu powołany komitet, 
ohej mową.ć. będzie: systematykę, bjolagję­
• "':!.ów, dzial szkodników, przyuądy, łitera­
t n Q l t. d. 
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Komitet wystawy stanowią pp.: Jarolław 
Chałmiuski, Andrzej Chrzanowski, AdaIJ! Czart­
koweki, Arkadjusz Kreczmer, Feliks Liuew· 
aki, Jan Łopuszyńi:iki, Józef Makólski, Czesław 
Nieniewski, Ludwik Rottermung, Franciszek 
Szauior i ,Józef Trzebiński. 

Komitet wydał odezwę, w której edwo• 
łaje się do w&zystkicb entomologów polskich 
w kraju i poza nim, prosząc o nadsyłanie 
zbiorów i prac w zakresie entornologji pod 
ądresem Tow. miłośników. 

Nie ulPga wo,tpliwośc~ źe zabiegi ko­
mitętu wystawy znajdą wśród entomolo• 
gów polskich najszersze i najcb~tniejsze po­
parcie. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w W1:rszawie. 

Pi~tek 21 lutego - ,,Nowe Ateny" 
Sobota 22 „ - „Nowe Ateny'' 

Opodatkawanie osad podmiejalłićh. 
Stssująo się do wyjaśnienia ministe­

rj um, izba skarbowa przed rokiem poleciła, 
obowiązutące dotychczas w Warszawie normy 
podatków skarbowych wprowadzić w podmiej­
skich miejscowościach, flź do miejsc, w któ· 
rych 1o1aozynają się pola orne. 

Skutkiem tych z-arz4dzeń zmniejszył ai~ 
bard1110 zuacznie ruch budowlany na przedmie­
ściach, zaprzestano również otwierania wię­
kszych sklepow. W tych warunkach osiedle­
nie się za mfastem nie przedstawia korzyści 
dla drol.Jnego lmpieotwa. Równieź kapitaliści 
nfoeb~tnie udzielają pożyczek 11a domy pod· 
miejskie, co znacznie opóźnia i utrudnia rozwój 
przedmieść. 

Emigracja z mi::uita odbywa się do dal­
szych okolic, gd:.iie nie można już stosować 
norm podatk&wyeh wialkc.miejskich, jak do 
Prmizkowa, Otwocka, Brwinowa, Milanówka 
i t. d. w bezpośrednrem uś sąsiedztwie mia· 
sta gnieździ się tylko ubóstwo. P"olepszenia 
tych stosunków, wobec nadmiernie wysokiej 
stopy podatkowej, trudno się spodziewaó. 

-o-

Rozmaitości. 

ź kolorów wszystkie modne b~z wy­
j"}tku, wśród nich pierwsze miejsce zajmu· 
je czerwony, we wszystkioh odcieniach, 
żółty, w każdym tonie, modry. zielony, li­
la, szary i naturaluie biały. 

Jako ubiór kapeJusza kwiaty 'Wiosenne 
pomieszane z letnimi. Obok bławatków; 
dojrzałe kłosy, obok kwiatu jabłoni gałąz­
ka dojrz!\łego głogu lub owoców czarnic. 

Wszystkie prawie kapelusze nosi 11ię 
z ukosa, pod kątem tak, aby odsłaniając 
jedn2' część twarzy, przykrywały prawie 
oko z drugiej. 

W końcu dodać trzeba, że i kapelusze 
słomkowe nie etracily swych praw obywa­
telstwa, muszą być jednakże przykryte 
dyskretnie gazą jedwabni} lub tiulem wy­
soko na nim upiętym. 

Nowe kapelusze .obowiązują" zaraz 
po ukończeniu się Wielkiego Post~ 

Gdy pierwsze wiosenne błyśnie słoń­
ce-wtedy przybrać go należy. 

Wbijanie szpilek w ciało. 

W Neapolu mówiono oddawna o pe· 
wnej młodej kobiecie, którą w jej miesz­
kaniu nawiedzały duchy i wbijały szpilki 
w jej ciało tak głęboko, iż musiał je na• 
stępnie wyjmować chirurg. Przy badaniu 
za pomocą promieni Roentgena, znaleziono 
w rumionach i udarb, a nawet w piersiach 
te.j pani 115 1zpilek i igieł. 

Wreszcie umieściła ją rodzina w kli-

nice u ni wersy ter ki ej profesora Piccinina. 
który zajął s : ę chorą, i swoje spostrzeżenia 
ogłosił obecnie w „A.nnales des sciences 
psychiquas •. Profesor Piec ino stwierdził, 
że pacjentka cierpi na silną histerię. 

Zahypnotyzował ją i stwierdził u niej 
brak czucia, że można bsło wbijać w jej 
cialo długie igły, nie sprawiają,c jej żadne· 
go bólu. Stwierdzono dalej, że chora sama 
irnpadała w stan tmmnambuliczny i kale· 
ezyla się. Leżała przez dwa miesiące w 
klinfoe w nieustannej gorączce, która jlł 
trawiła. Wreszcie zaoz~ła żalić sit na sil­
ny ból N podbrzuszu. 

Poddano ją operacji i wydobyto wiei· 
ką szpilkę od kapelusza. Mianowicie z po· 
koju, w którym leżała chora, usunięto 
wszystkie szpilki, zapomniano tylko o szpil· 
ce od jej kapelusza. Tę szpilkę wbiła so­
bie chora w ciało. Stało si~ jednak, ie 
chora zakochała się, wyezła za mąż i wy­
zdrowiała. 

Histerja znikla, a z nil} zs.machy na 
własne ciało. 

Do sprzedania, lub wydzierżawienia w 
mieście powia.Łowem" 

PAWILONIK 
przenośny. przestrzeni 9-4 stóp kwad.rato~ych, 
w centrum miasta, odpowiedni dl::i _zegarmistrz.a 
(chrześcjanina). Wiadomość: PrzE>J:i.zd 1 Adm1-
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I „SMIECHU" I 
Jakie k.apelu:~ee n=ę!1o:n°ę~ić nasze P~- @ Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, e 

~aincwszym kapeluszem w nadcho· ®@ wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: !{! 
dzącym sezonie wiosennym nie będzie ka- JANA PIOTROWSKIEGO. ~ 
pelusz slomkowy - nustęi;,uja,cy normalnie rn. " 
po zimowym. ~ @ „Śmiech" jest jedynem łódzldem pismem {Ql &1. 

.Nowy karielusz" będzie prawdziwą ~ I satyryczno-humorystycznem. •• ~w nowością, z tiulu lub jedwabiu, jako „przej- w 
ściea między obu sezonami: zimowym i Ie- ® N- „Śmiech" wprowadził szereg ulepszeń :: li 
tnim. Wprawdzie i dawniej w dziedzinie rn. i w dziale ilustracyjnym i literackim. .i: f!) 
lmveluszy istninł pl';rejściowy sezon wiosen· \,Si' 8 • . O ~' 
ny, ale obserwowały go zaledwie jednostki. @ ...., „Smiech" zaprosił do współpracown1ctwa ei 
Obecnie jednak zapatrywanie to uległo ra· @ e. najlepszych polskich poetów-satyryków i hu- 4J Q} 
dyk::ilnej zmianie tak, że dzisiaj kapelusz @ CD morystów, ·~ 0 
i wiosenny zajmuje w garderobie elegantk @ E ,,Śmiech" oprócz .rysunków. orygin. alnyc.h E 0 pienv~zorzędne mieisce. n;,. k t k h &'\ 

k l k · b d · I w ~ zamieszcza reprodukcje rysun ow a ie m1· -&n v 
Nowy ape usi Jeat ar zo orygrna -@ rn. o·· strzo'w, J·~k Beardsleyt Rops, Goy'a, u1ey i in. :.;: &)@· UJ': albo mały i płaski, wysoko z tyłn wy- ~ ~ P.. 

wini-ęty, przybrany rajerem, lub strusiem 8J Śmiech" odbjjany jest obecnie na 
pió1·em, albo mały, okrągły, puypominający @ ~ " G) @. 
kształtem bolero. Nie koniec na tern. Bar· 13 lepszym papierze. ,. @.) 
dzo modnym jest kapelusik. podobny z st g. I „Śmiech", począwszy od .num er~ pią- I 

0 
~ 

kształtów do .„łodzi z postawionym żaglem w „ tego zamieszcza barwne ilustracje. 1 ...... &J 
z. tiulu. ~ U,. ~ ,,Śmiech" wyda. szereg numerów specjaln. ~ „ · . Welon dzisiejszy nie osrania już twa· w ! •• 
rzy, ale spada na plecy; brzeg czoła chro· @ ., Po porozumieniu się z Redakcj~ ,,Gazety Łódzkiej", _.. !R 
ni tylko rąbek gaz-y tiulowej lob jedwab- @ g dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniż?ną :!Il w 
ne1·, zebrnn.JJ. w sutych fałdach ku tyłowi. @ t 25 k • k d s "" iem S\ 

:J' pren.um. era ę op .1 e J e _z o no z„n N w Oprócz najrozmaitszego fasonu, chara- r: d d h'\ 
kteryzuje kapelusze wiosenne dowolny do· @ ... rn1es1ęczną o omu. Q ~J 
bór materjału i wszelkich możliwych kolo- @ .... Administracja „śm•echu" Przejazd Rr. ł. f}) 
rów. Przykładem najlepszym następujący @ Cena pOJ„edyńczego numeru kop. IO. ~ model: niewielki ka.pE:Jlusik z jedwabnej Q) = 
gazy, na niej zółte kwiaty, a wśród nk·h ~ 

~~~~=:,;:;:~~~~·-·'·::.~·:=:i:!*!!'; __ ~,.!.'!:*!,:::.!7;.,,o~w;™!M~En-e :::,:-z·a::,w_:wmc. '*1':.=u"-n:8m&+t1· 4!:--~----~=;;;;~~*;';;+;;w;~:_-""" - .... _.„. -·-· .„ .,.,... ..... .,..,.:::-....... ::»""'"''"' .... """"'„c:.""'·c:~ ......... ...,,,,""::>· ....... """"''"'.,.."'.~ a :li .... ...... ..... .11 u ... -;....;;r;..;..;;;;:...;:!:._:;;:<:...;;;;r;....;..;;;;:...;;;;:... .....,~ 

f;··:a;;;;;;.~~U:~!tr~!~~~:v/(2zn;;:;q} o~;pe~-ciYni ~ Z rys osmol r. ~ 

dajrzałe kło~ zbof~ tworzące tanią i - ~~~~~~~1~~~~~ __ !.~~~~~~~. ~ .. --~ .. ~~ wdzięczną imitację rajem. Sli:1~1;ł\;ł~~~~\;l\l:ól.,..~\;"l~~~~\;I~~~~ 

~ Zawiadamiam niniejszem Sz. Rlijentelę. że otworzył:-m oddział ~ pos:zukwje posady na 'Vł I" 
Q'i chemiczu ej pralni i przyjmuję wszellr1Ji garderobę męską 1 dams_ką, a \li • • • a !AJ )4 
fil także firaiiki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres che_m1czuy IB WSI l b w m1esc1e mo· V• (Zebra! i etreścil M. WIELKOPOL.ANIN.) A 
~ wchodzące po cena.eh bardzo :przystępnych. ~ szacunkiem (I~ że być z gotowaniem ł{ TWORZENIE się ŚWIATA I UKtAD SYSTEMU ?l 
w 11!1!1• c1·.-.....1.1rak . to u lf a d • , Ad • ~ PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- r• f. lł'llii! ..,.$I' ~ m: Uti 

0D?~SCP w • dm•ł· ~ ŻYTNYCH, W'EKo· w s· REDNICH .• CZASOW ~ i 21-101-18 Piot,-kowaka 88, w podwórzu. . J,,ll nus rac.11 rze1az • I '~ 
~:!.\ ,,,,. ... .,,. .... ,_ ... ,,_.,,,.. .......... ,~,,,_.,.,,,.::l>,,,,.„_.,~::=.·„ ..... ,.,_~si3·'~'2>~ąr; 1oss-s-2 ł{ ,',· :: :: NOWSZYCH. :: . •• :: L~ '--~-~~$S!)S$S~~~~"";;e;1.,.~:,,;:;1l;:;..,..:::>,,.::io"""''""""·-"""'"'""·',....:::.~,,...... . ,,,,., .... .,,, &{ r. 

*AWl::X.M'l!!tii!W!M•aoa ,,P E, ft FE, K yu
11 

&{ WYKlAD POPULARNY. WYKLAD POPULARNY. }t 

o 1• e fl 0 i k 0' W uznany przez najpoważniejszych che- ł\ ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" >ł I U r 0 Z I mik.ów jako nieszkodliwy i najlepszy AJ~ po 15 kop. Do nabyc1·a w AdministracJ·i, Prze1·a.zd 1. lf}ł środek do prania bielizny. Żądał 'fi' 

BALSKIEO wszędzie. Paczka 16 kop •. Za- ...t.e A. OĘ stępcy we wszystkich miastach po- 'f..z~~~~~~~~ ••••••••••••• „„ szukiwani. skład: Kaa•ola 28 ...,...._...._...,<QP_41P4lilJll"'iiP 

ULICA PH}TR~ OWSKA .M 21. 1·~w-Z ż!~_d!z~s-RW.;...[KlNIAPKSft~U.w lt~~~~~~i~1~~~~~;~~1~~~~~~\ 
. ł{ Elektryczna Fabryka C_ukr~w. }ł Spr·zedaż. pojedyńCM;~Ch numerów „Gazety • • ~ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemteślmczo-Pru- „ 

-1:.ódzkiej", „Smie c •c", „J„trzenki". pomocao;k adw. przys. " T • Dąb~=:~ki' i S•ka · ~ 
Przyjmuje prenumeratę g ogłoszenia de Widzewska 78 m. 9. ł( w Łodzi, Widzewska 104. Jf 

wyżej v.1ymienionych pism. Telefon 10_87• ~...J'eleca swe wyborowe wyroby codziennie świete. r... 05-00<-a :tz.' 

988-24-5 -""''•·················$··„ 
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Orkiestra koncertowa „SEXTET" 

"OAZETA t~DZKA•-21 lutego 1!13 r. Nr. ~3 

iM' aaep 

Dziś w Piątek 21 Lutego cstatni raz między innemi: 

Drap· eżnicy (łn~i~itJ) _ 
Sensacyjny dramat w 
3 aktach w wykonaniu 
najlepszych artystów 

scen Paryskich, 

a) Ukryty skarb. b) Tajemnicze zabójstwo. c) Ludzka chciwość. 

Policjant i je~o pies A<,,„ •• wna.omodl• 

na~ nrouiam Gimnastycy „Orjol" cieka::y:~:;:.~ aerji 

~--~----~Elllmll!IBllmm!~&aimiallmmm&Dall!Dllll!ll&D'JBElll!lłlElll!!IEEDDllRllllllD 

t"G~eseees~~se,ee~e~~~s~ti' SQSJ· 
@ . Dziś w piątek 21 lutego ostatni raz m, 
@ 11 Wybitny drumat w 3 częściach, w naturalnych kolorach ze słynną paryską piękności, i królowi} mody ® 

I ~~~óewn~io~!i~ BŁĘKIT J'\ KREW w ~~::~:~h~ch I 
1 · Pantera na nsł„gach policji - komedja ~ 
rn. • , Tygodnik ilustrowany-. wydarzełlia ostatniej doby i wiele innych obrazów. @ 

@ "li Nad program: :!~9:!1 _Fa~a _Morgana. -~ . o.odzie:,: ~~i!!i~~ellia ~ 
@ Dyrekcja s. Śliwiński. Koncertowy sextet w1edensk1. . . Ceny mieJSC zwyczaJlle. ~ 
L~ee~seeeeeeee~eseeeeeeeeeeeee~e~e~ 

Pierwsza Lecznica lekarzy -specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -.. 
Wewm:trzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W ni€dziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chi,,-urgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. ff'I, PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

- Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby OGZU Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

eh b . d 
0

· Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
oro y nosa, uszu 1 gar ła r. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

00 
<O 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. i-

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Pałutłnłowa M 2. 

Telefon .li! 13-59. 
Chorol!IJ skórne, włosów, we• 
ne1•yczae, mo.czopłciowe i nie• 

mocy płc4ovJej. 
LECZENIE SYPHII,ISU EHRLICH· 

HA'l'A 606 (wsródżyluie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp;, 

panie od & - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia.. 152·6 

eeeełłee€~~~~•~~~~~ss 

Dr. L. l<łaczkin 
KONSTANTYNOWSI{A. 11. 

Syphilis, skórne, wenerycz:ne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILIS U 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedzfr~le i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. me~. Karol Rie~er 
CHOROBY DZIECI 

lławro.t .7. 

Dr. M. P apierny 
Akuszer i specjali-sta 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 
Tel: ~6-85. 907-12-2 

~~~seeeE~~$S~eeee~~s~ss~ 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska .N! 120. 
Przyjmuje ed g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół' po poł. 
w niedziele i święta od 10-11 ra110 

eeeeeeee;Se€EE$E:E6eE~~sss9 

Dr. Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska M 35, 

Telefon 19-84, 

Choreby uszu, nosa i gardla. 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 pa poł, w nie­
dziele od 10-11 r. 1 ! 172-4 

Dr. med. J. Szwa.rcwasser, 
· Piotr:kcw~a 18. 

Choreby wewnętro:De i nerw0ws. 

La bora torjum 
Magistra N. ·SCHATZA 

Łódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badani0 krv.fr na syfilia. 
Wszelkie analizy łękarskie i che• 
mic;ane: 1h1oca:u, plwocin (grużlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płcio~vych, wody, mleka i t. d. 

233 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneTyczne, 
ul. Cegielniana 14 

od 11 _:I i 5-71/ 2• 

654-12-14 

Dr. i. 1lDitt~in~ 
Średnia .Ni 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 

1048 

Ważne dla chorych 

tierui~mb na iu[a. 
~Niniejszym uwsż11m sobie za 

obowiązek podziękować za do~ko· 
nały środ"k p. n .• Fagosol", któ· 
rymnie wyleczył zupełnie z cho· 
roby, określopej przez lekarzy, 
jako suchoty płuc. Jestem teraz, 
Bogu dzięki, zupełnie zdrów i ra­
dzę wszystkim chorym na płuca 
używać Fagosol. 

Możecie Panowie ogłosić, je­
żeli chcecie, moje podzię.kQwanitl, 
a ja osobiście powiem to samo· 
każdemu, co się zgłosi domnię. 
Niech was Bóg nagrodzi za dobry. 
środek, bo zwa.tpiłem o wyle­
czeniu." 

Ą.dres mój: M. Konczaty, Pia· 
seczno, dom własny. 

Listów takich otrzymujemy 
wciąż setki. 

Jak widzimy z powyższego li· 
stu, zażywanie Fagosolu 
wystarcza do wylecze„ 
nia się w krótkim czasie 
z chorób dróg oddecho· 
wych. 

Fagosol leczy rszybko i rady­
kalnie: bronchit, astmę, 
kokfosż, oraz wszelkie 
zastarzałe ka&zle i ka• 
tary płuc. 

Fagasol dostad można we wszy· 
stkich aptekach i iskładach ma­
terjałów aptecznych. 

Skfad główny: 

IowanTITWo l~emikol, 
Warszawa. 

1006-2-2 

KURSY 
stenografji i pisania. n& maszynach 
I. Sekułowicza w Wa.rsza.wte, Mar-
15załkowska 74 nancza.i't zamiejsco­
wych listownie bieł!-'le stenografować. 
Pro11pekty darmo. Po. ukończeniu 

świadectwo. 997-13-9 

Składy apteczne pr. farmacji 
R. Włodarskiego 

Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, materjały_ apte­
czne i opatruukowe, chemikalja., arty­
kuły użytku domowego i s pec.ialj a. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicę przetworów faTma.ceutycz­
nycb. Labontorjum Magistra Kl.a we: 
BorC1tropin, Chinexp>lat; Col&·pho- . 
sphatum, Gometol, Hemogen, Lecl­
thinumovi, Piperaziuum, 8e.gradol, 
Uroda! Hemorin. Podskórne wstrzy­
kiwani::i.. Prospekt. i próbki grati&;. 

956-2 

Pracownia 
SUKIEN 

oraz kostjumów 
damskich 

I. i f. f al~nw~ki[~ 
llawrot 8e1 

Da eddania na. wla.snośó dwoje 
d?:ieci: chłopiec lat 3, dziewczyn­

ka 6 tygodni, chrzczone, ul. Ł'łczycka 
]i 26 m. 2 Grzybowski. 980-1 

Eleonora Kurowska zgubiła p:.i.i.z­
port, wydany z magistratu m. Zgie­

rza. 985-3-1 

Sprzedam narzędt.ia stolarskie, uli­
ca Widzewska 223 m. 29. 981-3-3 

Szkoła 4•kl.asowa żeńska, 2-kla­
sowa męzka i zakład fre'bJowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei­
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 94.3 

l2;~~~~S';;~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ 

,~~w:-sa1 wa-1 
~ w 

Dr. ~~nitław tEWIN~~N -
Specjalne: choroby, żoł'!dka, kiszek, 
przel.Cliany materji. (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakte-rjolog. wydzielia i krwi 
w laboratorjum wła.snem. Od 11-1 

l.ł~ Dzielna .M 4. Telefon. }fa 14-99. \t1 
Dr. Karol Blum . /.ł) FBLJE: ~gp~cr~~:~QN~.13. 'f/ 

I.~ Główna NQ 51. ~tł 
powr~ił. 

Wschodnia 53 (róg CegielnianeD 
Teł. s-10. 

Choroby ,wewnętrzne. 
Przyjmuje od ~8-9 rano i od 

5-7 po poł. 1047-10-1 

ee esse 

rano i :od 5-7 i pół po południui 

~.lr[OOliii 
Naw-rot 38, teł, 20-10 · 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 pe poł. 

Redaktor i wrllawca1 Jau Grodek. 

Specjalista chorób gardła, nosa, 
us21:u i zl9Gczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

PPof. G.utzn1anna z BerUna, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 

eeeeee 

l.ł\ Piotrkowska Ng 76. \fi 
I.~ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rvnek). \tł 
~-l\.· Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bjE'żący opuścił prasę I 1a:.. 
I~ wysyła śię każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów naiśwież- 'QI' 

li\ szych zbior~w. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia" w do ~ i.6 borowych odmia.nach. W 
ii\ Z szac1mkiem W. Salwa. \11 
~i_ Ceny nizkie. Ceny nizkie. „~~ 
~~c~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ "'' """'~~~~"'-~~~~~""""'"~~~ ....... ~~""'°~-

W tłoczni J uir. Gred.ka, Wid.u wska ]i 10011. 




